Dlaczego protestują pracownicy ENEA

Od  dwóch lat w grupie kapitałowej ENEA prowadzony jest pozorowany dialog.

Zarządzający Spółkami są w nieustającym konflikcie z załogą, jeden spór zbiorowy goni drugi. Nagminnie jest łamane prawo pracy. Jeżeli do tego dodamy kolejną próbę prywatyzacji „przepaństwowienia” to nasze postępowanie jest w pełni uzasadnione i konieczne.

W tym miejscu cisną się na usta słowa Jana Pawła II „Człowiek ,a związkowiec tym bardziej ma prawo upominać się o swoje prawa i nie wolno z tego prawa rezygnować. Brak upominania się o się o swoje  prawa ,pociąga za sobą współodpowiedzialność za zło, które się dzieje.” 
Powołanie 17 maja 2010 Komitetu Protestacyjno-Strajkowego oraz Manifestacja ( udział ok.1000 pracowników) jaka odbyła się 2 lipca 2010 w Poznaniu przed siedzibami ENEA S.A. i Enea Operator nie spowodowała zmiany postępowania pracodawców. Nie chcąc biernie przyglądać się jak pseudo reformatorzy (nie mający doświadczenia w branży energetycznej) niszczą dorobek wielu pokoleń Polskich Energetyków podjęliśmy decyzję o zaostrzeniu prowadzonej przez nas akcji protestacyjnej. 
15 września przeprowadzimy na terenie działania Enea Operator referendum strajkowe .
Poniżej przedstawiamy uszczegółowione powody naszego protestu :

 
1- Prowadzenie restrukturyzacja w tajemnicy przed załogą bez stosownych uzgodnień i  zabezpieczenia interesów pracowniczych w tych procesach (Program ENEA 2010+)
2-Dalsza prywatyzacja (przepaństwowienie) Energetyka stanowi nerw gospodarki –sprzedaż jej obcym państwowym firmom energetycznym spowoduje: -Drastyczną podwyżkę cen dla odbiorców energii elektrycznej, -Zagrożenie bezpieczeństwa energetycznego kraju, -Brak inwestycji w branży energetycznej, -Uzależnienie energetyczne od innych państw, -Zwolnienia  pracowników energetyki, Odprowadzanie  kolosalnych zysków do innych państw. Jedynym uzasadnieniem dla takich działań nie może być dziura  budżetowa. Nie wolno wyprzedawać tego co przynosi dochód dla Skarbu państwa. ,,Tyle wolności, ile własności” Jeżeli o tym zapomnimy, to  niedługo będziemy niewolnikami we własnym kraju”
3-Łamanie i kwestionowanie zawartych porozumień-nie uznanie stażu pracy w Enea Operator do stażu akcyjnego określającego liczbę akcji pracowniczych, przenoszenie pracowników do spółek bez stosownych uzgodnień  
4-Łamanie zapisów Zakładowego Układu Zbiorowego Pracy-nie zwalnianie wybranych członków władz związku do odbycia zebrań związkowych.
5-Łamanie ustawy o Komercjalizacji i Prywatyzacji- Odwołanie członka Zarządu ENEA S.A. wybranego przez załogę.

6-Łamanie Rozporządzenia MSP w sprawie podziału akcji- samodzielny podział na grupy stażowe uprawniające do określonej puli akcji pracowniczych pomimo zapisów mówiących o uzgodnieniu tego ze związkami zawodowymi. 

 7-Łamanie Kodeksu Pracy i Ustawy o związkach zawodowych- próby wyrzucenia związku z biur znajdujących się w Poznaniu przy ul. Nowowiejskiego. Utrudnianie działalności związkowej –nie zwalnianie na zebrania związkowe.
8-Brak woli stworzenia funduszu prywatyzacyjnego przeznaczonego na rekompensaty dla pracowników nie posiadających  praw do akcji oraz dla tych ,którzy przechodząc do spółek stracili staż akcyjny. Kwestionowanie zasadności wypłacania jakichkolwiek środków z stworzonego na ten cel funduszu (Porozumienie Zdroisk 28.05.2008)
 
9-Brak chęci podzielenia się z załogą bardzo dobrymi wynikami finansowymi  Enea. W Enea Operator od dwóch lat nie było podwyżek. Jednocześnie przyznawanie członkom Zarządów nagród po kilkadziesiąt tysięcy złotych  za bardzo dobre wyniki finansowe wypracowane przez całą załogę .

10-Unikanie kontaktów ze stroną społeczną. Na zebrania przysyłane są niekompetentne osoby. Zarząd Enea  S.A wybrany na nową kadencję ani razu nie spotkał się ze stroną społeczną.
11-Brak ładu korporacyjnego- pomimo bardzo dobrych wyników grupy kapitałowej ENEA niektóre spółki znajdują się na skraju bankructwa.
12-Nie uznawanie sporów zbiorowych poprzez kwestionowanie zgłoszonych żądań doprowadza do zaostrzenia sporów i radykalizacje postaw.
Tak nie można zarządzać firmą zatrudniającą ponad 9000 pracowników.    Tak dalej być nie może –bronimy swoich praw oraz 
miejsc pracy.
Jeszcze nie jest za późno. Przyszłe pokolenia rozliczą nas z tego co zrobiliśmy w obronie Polskiej Energetyki

